MONITOR 


Na Rok Pańfki 1782. 
Num: LXXII 


Dnia 7. Wrzesnia: 


Deasa ee 


Chodby. Płeć ślicznych wdziekow miemiała, 

Dofyć kiedy ief wdzięczna i fata, 

Wiecey mafz ponęt; boi dobroczynna, 

Wizystkie pofiędziefz, bądź żywiey czynna, 
Ss P: M. £. 


j Ufzy przymiotow żadna fztu= 
ka nadać nie może: boyney 

1 bogatey natury iedynie fą udzia- 
łem: Sama wlewa te dary drogie: 
fama rzuca płodne nafiona. Du» 
fze zacne! wy zbogacone przy- 
Miotami pieknemi, ktore odpo- 
wiadacie: . naturze wzajemnością 
dobroci , ktore "umiecie dobrze 

Z zi czy- 
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czynić, i bydż uprzeymego ferca 
wdzięcznemi;: ktore znacie fmak 
dufz dotkliwych, nie bądźcie za- 
zdrofne bogactw , niepragniycie 
honorow: Wy fzczęśliwo.ci po- 
fiadacie 'krynicę: w ręku wafzych 
naydrożfze fkarby. «Co ieft zna- 
komitfzego bydź -dobroczynnemi, 
czyli wdzięcznemi? trudna do roz- 
"wiązania zagadka. Dobroczyn- 
ność wielkości dufzy ieft miarą; 
wdzięczność wywyżfzenia dowo- 
„dem. Rown} zacność czucia, 
obie te cnoty fkazuią. Naywięksi 
ludzie ftarali-fię okazać temi cna- 
tami znakomitość ducha fwoiegoy 
i niemi podać potomności „Imiona. 
Rzeczy nawet bezdufzne natura 
tym charakterem obdarza, dla od- 
krycia iak ieft przyjemny. Ludzie 
dobreczynni świadczą łafki zwie- 
rzętem; czyli te nie fą przeni- 
knioqe wdzięcznością? Ludzie 
rzu= 
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rzucaią ziarna do ziemi: czyli ta 
nienagradza fowicie2 Tak i ferca 
fpaniałomyślne zdaią fię' właśnie 
walczyć z fobą cnotami. 

Wdzięczność prawdziwa, : fpra- 
wiedliwa, gruntowna naymilfzą 
przyiaźnią zawięzuie oloby : ferce 
fie fpolnie wylewa. Bo coż może 
być zacnieyfzego? co pieknieyfze- 
go, iak hoynie świadczyć, i przys 
ieimnie odbierać. Jak zaś wielo- 
raki gatunek dobrodzieyftw i 
wdzięczności być moż: , fame oko- 
liczności i przypadki znać daią, 
Jak ubożfzy bogatfzego? iak ro- 
wny rownego? albo niepotrzebny 
niepotrzebnego obowiązać może i 
wzaiemną wdzięczność zyfkiwać 2 


Zdaie fię gminnym rzeczą niepo- 


dobna, lub niemaiąacym doświad- 
czenia i światła: Przychylna ufłu= 
g3, chęć otwarta i fkwayj liwa obo- 
Wiązania ludzi zapewne fą milize 
Zzz2 do- 
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dobrodzieyftwa, Lo fkarby „ 


mizli te błyfzczące bogaćtwa , ktos 


re częfto rozfypane na niewdzię- 
czhikow, ubożą maiętnych fkarbni- 
cę a. niecnotę ponofzą. Daleko za 
tym zacnieyfza ieft i wdzięczność, 
fkoro nie z lichego interesu wypły- 
wa; ale z tego czyftego źrzodła, 
gdy ferce nie iako wfkroś przefzyte 
cnot wylaniem uprzeymym, do in- 
nych ofiar chętnie i famego Życia 
poświęcenie przyłącza. Wfzyftko 
nas do czynienia dobrze zagrzewa. 
Religia radzi; natura zachęca: 
rozum ieft filną pobudką. Boftwo 
wyobrażeń pełno w świecie rozwi: 
ia, ktore daią model dobroci. 
dufzy człowieka zafzczepia natura 
- przyjemne czucie rofkofzy , ktorą 
-dobroczyńca obowiązanym udzie” 
la Swiatło rozumu, przeświadcza 
0 powinności niefzczęśliwych fpie” 
rania. Wfzelkie do tego : dobro” 
dziey* 
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dzieyftwa fa to między ludzmi o- 
gniwa. Przyfłowiem było Cezara: 
Nic. mmie. bardziey. ( mawiał ) nie- 
ciefzy iak prozby i dogędzenie tym 
prożbom: i w tedy iedynie czuie fig 
JZczęśliwym znam fig. być prawdzie 
wie wielkim, Rzecz niewątpliwa, 
i tyfiacznemi przykładami z twier- 
dzona, że tytuł dobroczyńce ieft 
przyjemnym; ferca pociąga i mi- 
tość ich gruntu'e. Rycerze, grze- 
bią częfto fwoię lawe w popiołach 
Pańftw wynifzczonych: dobroczyn- 
nych pamięć nieśmiertelney poto- 
amności podaie. Sława dobroczyn- 
ności tak ieftczyfłą , iak ieft praw- 
dziwą. Potęga złamać fię może, i 
pochlebcow głosy  przytłumić: 
Skarby fię mogą wyprożnić, i czci- 
cielow liczbę rozprofzyć: Chwała 
upada, gdy iey cnot niefpieraią ft- 
lary. A znich nayobfitfza do czy- 
Wenia'dobrze:kryniça, Moznali za- 
l wize 
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wfze dobrze uczynić z naylepfzą 
wolą i fercem? Prawie zawfze 
gdy ieft chęć fzczera. Coż może 
być przefzkodą do oświadczeń 
przyjaznie Co może być zawa- 
dą do litowania fię w niefzczęściu 2 
Co hamulcem do dawania pomocy? 
Są rady, fa przyjaciele, fa wzaie- 
mne przyfługi, i grzeczności; ieft 
kredyt, ieft powaga, w ktorych 
znakomite źrzodło dobrodzieyftw. 
Ofładzać przeciwności , łagodzić 
furowość lofu, dawać rozmaite po- 
filki ieft zaletą dusz dobroczyn= 
nych. Nieieftże to przykładać fię 
do niefzczęśliwości ludzkiey okazo- 
wać w ich, przygodach oziębłość ? 
Nieczułość ferca, nieiefiże zagładą 
-charakteru ludzkościę: Dofyć ieft 
uwążać ludzi iako fpolnie' potrze- 
bnych fobie przyiacioł, aby czuć 
powinność nieodbitą fkłonności do* 
broczynnych wzaiemnie. Ktokol- 
wiek 


| 
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wiek niewpaia w umyfły tych fene 
tymentow, albo że od nich odwra» 
ca, rzuca na łonie domu fwego na- 
fienie do ifłotney niefzczęśliwości 
i dlugiey; bo tylko kończącey fię 
z człowiekiem. Nieukovtentowanie 
iefi (zczepem złego, ktorego fze- 
rokie gałęzie wiele obeymuią złych 
fkutkow., Dobra nauka, dobre oby- 
watelftwo, prawdziwe światło, flu- 
fzność i cała zafługa człowieka w 
tych ię cnotach zamyka, 

Pan Duklos dobrze obraz nie- 
wdzięczności potrafił.  „ Nie- 
„» wdzięczność ieft to cecha dufz 
» fłabych, płochych i lekkich. Nie- 
„, mafz w nich ftateczności, nie 
» mafz w nich gruntu żadnego, 
„ Obecna potrzeba ich trapi; na 
» przyfłość fię nieogladaia ; -zagła- 
» dzaią pamięć przefzłego, Bez 
» witydu dobre przyimuią; bez 
» zgryzoty zapominają. ; O go- 
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dne A ; Siba raczey polito- 
wania! 

„, Ale (mówi tenże) ieft drugi 
gatunek daleko gorlzy , i ten 
fprawiedliwie gniew ściąga. 
gatunek ieft ludzi, ktorzy lubo 
niemoga fię zapierać dobroczyn- 
ności doznaney, przecież albo u- 
fiłuią, albo iawnie udałą nieznać 
iey. Za takich należy fię czer- 
wienić: boleć nad niefzczęściemy 
a wyftępek zimno przyimować.y 
Można przydać na ohydę takiey 
niechoty, że tacy fa podobni tym 
roślinom , ktore wyfufzaią tę zies 
mię, ktora ieft dla nich przychylną. 
Takto złe długo trwa iakoby na 
krufzcu wyryte: dobre właśnie wy- 
fypane na piafku lada wiatrem ieft 
'rozniefione. — Słuehay my więc 
Mędrca, ktory radzi czynić dobrze 
nie w nadziei infzey ńadgrody  ie- 
dynie dla fatysfakcyi wewnętrzney: 


